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Złoża polimetaliczne siarczkowe Fe-Zn-Pb związane są z'‘dolomitami kruszconośny- 
mi. W iększość kruszców mieści się w  dolomitach dolnego wapienia m uszlowego, jak
kolwiek znane są również z retu i pstrego piaskowca, a lokalnie ze skał dewońskich  
i karbońskich. Galenę, sfaleryt i piryt lub markasyt w asocjacji z barytem napotkano  

w strefach zaburzeń tektonicznych w skałach jurajskich.
Autorzy uzasadniają epigenetyczny charakter mineralizacji kruszcowej sądząc, że 

roztwory niosące kruszce m ogły być zarówno orto-, jak i parahydrotermalnę.

WSTĘP*

Złoża określane jako śląsko-krakow skie m ieszczą się  zasadniczo w  d o 
lomitach kruszconośnych w  obrębie dolnego wapienia m uszlow ego, jak
kolw iek  mineralizacja tego  sam ego typu, choć na znacznie m niejszą  
skalę, w ystęp uje  lokalnie i w  niższym  triasie i w  podłożu — w  skałach  
w ęglanow ych  dew ońskich, śladow o w  karbońskich. Ze w zględu na pro
sty  skład mineralny, charakter chem iczny oraz stratoidalną formę, jak 
i płytkie w ystęp ow anie  przejaw ów  m ineralizacji w  profilu geologicznym ,  
jest to formacja szczegó ln ego  typu —- ogóln ie  biorąc —  niskotem pera
turowa.

Jak dotąd, mimo intensyw nej akcji w iertniczo-rozpoznawczej, znajo
mość stosunku m ineralizacji do tła geologicznego, paragenezy i sukcesji  
mineralnej, czy  też charakteru aureoli lub genezy  kruszców  —  jest n ie 
dostateczna. Literatura przedmiotu, choć bardzo obszerna, ma charakter  
specjalistyczny, przyczynkow y. Brak jest opracowań podsum ow ujących  
całokształt zagadnienia z uw zględnieniem  danych w ynikających  z aktu
alnego stanu wierceń. M ając to na uw adze autorzy próbują przedstawić  
w zarysie obraz ogólniejszy , na ile  pozwalają ramy artykułu.

Stosunkow o w ielk i obszar rozprzestrzenienia m ineralizacji cynkow o-  
-o łow iow ej rozpada się  na szereg rejonów  m ających lokalne zróżnicow a
ne założenia tektoniczne, a w  związku z tym  i n ieco  różne formy ciał 
rudnych, jak i stosunki mineralogiczno-chemiczne. Odrębności są w szak 
że nieistotne i w łaśc iw ie  na całym 'obszarze ma m iejsce  tożsam ość para- 
genetyczna i zbliżona zależność strukturalno-litologiczna. W  istocie  ty lko  
um ow nie można m ów ić o w yróżn ien iu  —  jak to się  i czyni —  w  danym  
regionie szeregu rejonów  złożow ych, a to 3 na obszarach synklin  czy  
też zapadlisk obciętych uskokami (tarnogórski, bytom ski, chrzanowski) 
i 4 w  pasie m onokliny lokalnie m niej lub bardziej zuskokow anej (olkuski, 
zawierciański, siew ierski oraz łącznie obszar Bibieli, M iotka i Kalet;

* Autorzy przedstawili części pracy wykonane samodzielnie: T. G a ł k i e w i c z  
napisał rozdziały: „Charakterystyka mineralogiczno-geochemiczna kruszców" oraz „W y
kształcenie i forma skupień rudnych", a S. Ś l i w i ń s k i :  „Wstęp" oraz „Pozycja
i uwarunkowanie geologiczne mineralizacji cynkowo-ołowiowej". Rozdział zamykający: 
„Poglądy na genezę złóż cynkow o-ołowiowych" został opracowany wspólnie. Ilustracje 

(fig. 1, 3) wykonał S. Ś l i w i ń s k i .
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fig. 1). Każdy z w ym ien ionych  rejonów  posiada sw oistą  tektonikę oraz 
w łaśc iw ość  w  zakresie pozycji i sty lu  w  przestrzennym  rozm ieszczeniu  
mineralizacji pod w zględem  formy i natężenia. N iem niej zespół parage- 
netyczn y  jest —  ogóln ie  biorąc —  w szędzie  jednotypow y. Lokalnie za
znaczają się  pew n e odrębności pod w zględem  treści mineralnej, zw łasz 
cza co do proporcji trzech pod staw ow ych  składników  —  siarczków  żela 
za, cynku i o łow iu —  oraz ich stosunku do skał otaczających i co do 
m iejsca  w  profilu stratygraficznym. Kruszce cynku i o łow iu  ze  w zględu  
na niską temperaturę i ubogą asocjację  geochem iczną określają form ację  
śląsko-krakow ską jako sw oiśc ie  zindyw idualizow aną (typ S-C) (Gałkie
w icz 1968)*.

Złoża te są in tensyw nie  badane od blisko 2 stuleci, niem niej nadal 
brak zgodności co do podstaw ow ych  kw estii, a to odnośnie do źródła  
substancji kruszcowej oraz mechanizm u mineralizacji.

W  dyskusji na ten temat zabrał g łos również Profesor Stanisław  Jas
kólski, zwracając uw agę  na złożoność problemu z pozoru prostego. O pi
sa ł trafnie te złoża w  skrypcie (Bohdanowicz i Jaskólski 1948), dyskutując  
ich pozycję  w  klasyfikacji genetycznej (1954); okolicznościow o badał 
składnik akcesoryczny —  jordanit (Jaskólski i Banaś 1958). M yśli Pro
fesora w  tym  w zględzie, przekazane słuchaczom  i bliskim Mu uczniom, 
ow ocują  wielorako, m.in. i w  tym  artykule.

POZYCJA I UWARUNKOWANIE GEOLOGICZNE MINERALIZACJI 
CYNKOWO-OŁOWIOWEJ

Z a s i ę g  p r z e s t r z e n n o - g e o g r a f i c z n y

Granice obszaru, zachodnia i wschodnia, na którym rozpostarta jest  
wzm iankow ana mineralizacja, znajdują się w  odległości wzajem nej około  
60 km, licząc od Stolarzowic —  Górników na zachodzie do Czernej koło  
K rzeszowic na wschodzie; podobnie jak północna i południowa, przebie
gające  koło W oźnik i Żarek oraz koło Libiąża —  przy rozstępie analo
g iczn ie  około 60 km (fig. 1). Zakreślony ram owo obszar ma pow ierzchnię  
ponad 2000 km2. O czyw iśc ie , in tensyw ność  m ineralizacji n ie  jest w szę 
dzie  jednakowa; bogate  kruszce zalegają w  dolom itach płatami, w  aure
oli u tw orów  nisko okruszcow anych. Rozpiętość poszczegó lnych  lokal
nych  stref z łożow ych  w y n o si po kilka k ilom etrów, przy czym  jest ona 
w  przybliżeniu dwukrotnie w iększa  w edług  kierunków  W-E niż podług  
N-S. O dstępy m iędzy ośrodkami z łożow ym i w yn oszą  po kilkanaście  ki-

* S-C, skrót od nazwy — złoża śląsko-krakowskie, ang. Silesian-Cracovian, oznacza  
typ bliski, lecz nie identyczny ze złożami określanymi jako „Tri-State" lub „Mississippi 
Valley" — MV (Emmons 1929).

5 R o c zn ik  PTG
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Fig. 1. Szkic sytuacyjno-geologiczny zasięgu mineralizacji i dolomityzacji na poziomie  
środkowego triasu. 1 — krawędź erozyjna, 2 — uskok, 3 — granica między — litofacjal-  
na dolomitów do dolomitów wapnistych bądź wapieni częściow o zdolomityzowanych, 
4 —  granica między wapieniami w  części zdolomityzowanymi a wapieniami, 5 —  ozna
czenia literowe: d — dolomity, dw —  dolomity wapniste bądź wapienie częściow o zdo- 
lomityzowane, w  — wapienie, 6 — jednostki tektoniczne, niecki: A  — tarnogórska, 
B — bytomska, C — wilkoszyńska, D —  chrzanowska zachodnia, E — chrzanowska  
wschodnia, F-F: monoklina śląsko-krakowska, 7 —  cokoły  skał w ęglanow ych  dewoń
skich, 8 — wychodnie starszych warstw triasu i formacji młodopaleozoicznych (karbon,

perm), 9 —  strefy mineralizacji.

Fig. 1. Geological sketch of the Middle Triassic deposits, illustrating the boundaries of  
dolomitization and mineralization. 1 —  erosional edge, 2 —  fault, 3 —  interlithofacial 
boundary between dolomites and calcareous dolomites or partly dolomitized limestones,
4 — boundary as above, separating partly dolomitized limestones from limestones, 5 — 
symbols: d —  dolomites, dw — calcareous dolomites and/or partly dolomitized lim esto
nes, w  — limestones, 6 — tectonic units, A  — Tarnowskie Góry, B —  Bytom, C — W il-  
koszyn, D — Imielin, E —  Chrzanów, F-F: Silesian-Cracow monocline, 7 — the socles of 
Devonian carbonatc rocks, 8 — outcrops of Lower Triassic beds and Upper Palaeozoic  

formations (Carboniferous, Permian), 9 — mineralization zones.
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lom etrów  i w ięcej. W  obrębie pól z łożow ych  w  ujęciu  szczegó łow ym  
brak jest c iągłości mineralizacji; w  najbardziej bogatym  polu złożow ym  
w ystępują  na przemian nieregularne w  zarysach połacie  p ozy tyw n e  i n e 
gatyw ne, a pom iędzy nimi strefy o zawartości m etali m inim alnej, czy  
przeciętnej. Przy tym  bogate strefy okruszcowania mają w  płaszczyźnie  
horyzontalnej kształty nieokreślone, n iew yraźn ie  w yd łużone i n iezd e 
cydow an ie  zorientowane. Granice stref są mniej lub w ięcej  ostre, 
a w  przypadkach stopniow ego przejścia sztuczne, um ow ne (określone  
kryterium ekonomicznym). Stosunkow o w iększa  c iągłość  okruszcowania  
ma m iejsce  na terenie niecki bytom skiej, m iejscam i i chrzanowskiej. A le  
i tam w ystępują  przypadki b lisk iego sąsiedztw a profili p ozytyw n ych  
i negatyw n ych  ze  w zględu na okruszcow anie, n iek iedy w  odstępach kil
kudziesięciu  m etrów. Pow ierzchniow o, w  stosunku do całości obszaru  
z łożow ego  udział części odpow iadających połaciom  p ozytyw n ym  waha  
się  około kilkunastu do kilkudziesięciu  procent (50^60% ). Jest on odpo
w iednio m niejszy  w  częściach peryferycznych  określonego obszaru  
złożow ego.

W ewnątrz w ie lk iego  obszaru dolom itow ego płaty  u tw orów  mniej lub 
w ięcej okruszcow anych znajdują się  w  znacznym  odosobnieniu, tak iż 
w  przypadku m ałych  zasobów  nie przedstawiają czasow o w artości ek o 
nomicznej. N ależą  tu ongiś eksploatow ane, a obecnie zarzucone m ałe  
złoża, czy  w ystąpien ia  w  Jaworznie, C ezarówce, Kątach, Galmanach, 
Lgocie, Ujejscu, Podwarpiu, Siewierzu, Brudzowicach, Suchej Górze, 
M iechow icach i innych m iejscow ościach  zapisanych w  historii górnictwa, 
jak D ługoszyn, Radzionków, Górniki, Repty, Bibiela, Strzem ieszyce, Że- 
latowa.

Mimo braku zdecydow anej praw idłow ości k ierunkow ej co do układu  
m ineralizacji cyn k ow o-o łow iow ej, jej schem at rysuje  s ię  lepiej na m a
ły ch  w ycinkach obszaru. W yraża się  on w  dostosow aniu  w y ższy ch  kon 
centracji kruszców do określonych struktur zrębowych, do części r o w o 
w ych , o przebiegu W NW -ESE, NW -SE, W-E i o kierunkach zbliżonych. 
Przy szerszej aureoli, gdzie mineralizacja w ykracza w  pew n ym  stopniu  
poza ramy struktur tektonicznych  (rów bolesław ski, obniżenia synkli-  
nalno-row ow e chrzanowskie i bytom skie) w ysok a  koncentracja kruszców  
ma jednak m iejsce  wew nątrz tych  struktur.

N a zewnątrz w ie lk iego  obszaru, pojm ow anego historycznie jako z ło ż o 
w y , w  istocie  w iększego  niż podług Gruszczyka (1967), obecności krusz
ców  nie znamy, choć się  na n ie liczy. T yczy  s ię  to  zwłaszcza przedpola  
północnego  (K oziegłowy, M yszków , Żarki), gdzie w  w yn ik u  prac wiert-  
niczo-poszukiw aw czych  rysują się  n iejakie perspektyw y w  tym  w z g lę 
dzie; stwierdza się  okruszcow anie w  dolom itach w apienia  m uszlow ego  
i w  pstrym piaskow cu (Przeniosło i in. 1974).

Granica południowa zasięgu  mineralizacji kruszcow ej jest n ieokreś
lona, przede w szystk im  z pow odu ścięcia  w apienia  m uszlow ego. Zna

5 *
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m ienne, że przy krawędzi erozyjnej w  Żelatow ej, Libiążu i Imielinie  

w  obrębie dolom itów w ystępują  skąpe przejaw y mineralizacji, przew aż
nie w  postaci galeny.

W szystko, co w yżej przedstawiono, dotyczy  przestrzennego roz
m ieszczenia m ineralizacji kruszcowej w  utw orach w ęg la n ow y ch  triasu. 
Ostatnio zebrano w ie le  m ateriału o w ystęp ow aniu  tych  sam ych parage- 
netycznie  kruszców w  utw orach w ęg lan o w y ch  dew onu (Kuźniar 1932, 
Śliw iński 1958, 1964a,b, B ukow y 1961, W ielgom as 1978, Gładysz i Ś liw iń 
ski 1979 i in.). U w zględ n iw szy  przy tym  przekazy Kruscha o w y stęp o w a 
niu ga len y  z pirytem, kalcytem  i barytem  w  karbonie. (1929), kształtuje  
się obraz konsekw entnego  rozprzestrzenienia op isyw anej mineralizacji 
w fundam encie paleozoicznym . G eneralnie biorąc, prawie w szędzie  w  re
jonach intensyw nej m ineralizacji w  triasie można spotkać w  podłożu —  
częściej w  dew onie  niż karbonie i sporadycznie w  permie —  w  różnej 
skali rozw inięte kruszce. W  karbonie są one bardziej zw iązane ze szcze 
linami i brekcjami tektonicznym i, natomiast w  d ew on ie  z naruszeniami 
w yżsźego  rzędu, antyklinami i kopułami, m egabrekcjam i i przypuszczal
nie paleokrasem, przy czym  pow szechn ie  z dolomitami epigenetycznym i. 
W  karbonie kruszce te  spotykam y również na obszarach, gdzie w  zw iąz 
ku z erozją brak jest obecnie utw orów  triasu (kopalnia w ęg la  kam ien 
nego w  Chorzowie, czy  Jastrzębiu), jak świadczą przekazy ustne górni
ków  oraz Ridge'a i Smolarskiej (1972). W  innych rejonach z łożow ych  ze 
w zględu na trias brak jest przesłanek o mineralizacji w  podłożu w  kar
bonie lub permie (Chrzanowskie, Tarnogórskie), n ie  w yk luczone, że po 
części w  związku z brakiem w yrobisk  górniczych. O kazalsze przejaw y  
okruszcowania mają m iejsca w  paleozoicznych  utw orach w ęg lan o w y ch  
należących  do dew onu środkow ego, rzadziej górnego i być  m oże do 
karbonu dolnego. U tw ory  te  uform owane są w  rodzaju m asyw u o roz
ciętej strukturze antyklinalno-zrębowej, przykrytego nakładającym i się  
przekraczająco utworami triasu. M asyw  ten, określony  w  literaturze jako  
„grzbiet dębnicko-siewierski" (vide Siedlecki 1954), dziś rozpoznany jako  
górotw ór nieciągły , heterogeniczny, rozczłonkow any, zaw iera w  szeregu  
odcinków  m iędzy O lkuszem  a S iew ierzem  —  ściślej —  opodal Brudzowic  
i Zawiercia, odosobnione, nieforem ne skupienia kruszców. Strefy inten
syw nej mineralizacji zdają się  b yć  niepodporządkowane jakim kolwiek  
poziom om  hipsom etrycznym  lub stratygraficznym, jak ma to m iejsce  
w  przypadku mineralizacji obserw ow anej w  triasie. W ygląda na to, że  
w  górotw orze paleozoicznym  strefy m ineralizacji n ie  są „stratoidalne" 
(w yjaśnienie terminu, patrz notka na s. 71). W ystępują  one na różnej 
głębokości, rozw inięte gniazdowo, strefowo lub sm ugowo. Niem niej, 
w  ujęciu szerokoperspektyw icznym  strefy mineralizacji kruszcowej, 
przynajmniej w  p ew n ych  punktach, rozciągają się, przenikając poprzez  
górotwór w ęg la n o w y  dew ońsko-triasow y, na określonym  poziom ie hip
som etrycznym . Dzieje się  to  przeciętnie na g łębokości 200 do 250 m. Przy
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tym  mineralizacja w  utworach dew ońsk ich  zdaje się  częściej lokow ać  
bezpośrednio pod pokryw ą triasu, zw łaszcza gdy  te  u tw ory  są n ieco  mar- 
gliste. Zarazem siarczki Zn-Pb w ystępują  w  rozproszeniu w  skałach  
m arglistych retu, tworząc szeroką sferę n iskokondycyjnej mineralizacji 
(Klucze, Błędów, Brudzowice, Zawiercie i dalej ku północy). Z kolei, 
w  utworach ilasto-piaszczystych permu o znacznych zw yk le  miąższoś-  
ciach trafiają się  ślady tejże  m ineralizacji przyw iązane do szczelinek  
(Bolesław, Laski). Charakterystyczne, że utw ory, norm alnie czerw one, są 
w  partiach zmineralizowania odbarwione na popielato.

Sporadycznie, drobne przejaw y okruszcowania galeną, rzadziej sfa- 
lerytem , najprawdopodobniej tego  sam ego typu, zdarzają się  w  utworach  
kajpru i jury. Jedność genetyczna tych  przejaw ów  z niżej p osad o w ion y 
mi jest prawdopodobna z uw agi na zw iązek z jednolitą tektoniką dys-  
junktywną lub krasem (Bobrowski 1950), jak też  ze w zględu na tożsa 
m ość paragenetyczną nacechow aną m.in. obecnością  barytu (Gałkiewicz  

i in. 1960).

W  utworach m ioceńskich  w  okolicy  Kopalni M atylda spotyka się  g a 
len ę  w  postaci skorodow anych okruchów, najwidoczniej na złożu w tór 
nym  (Panek i Szuwarzyński 1975), bądź drobnych kryszta łków  w  ośrod 
kach  m ałży (op. cit., Dżułyński 1976).

Z a s i ę g  s t r a t y g r a f i c z n o - g ł ę b o k o ś c i o w y

Zasięg mineralizacji kruszcowej w  profilu p ionow ym  w iąże  się  e w i 
dentnie z budową geologiczną. Jest on w ięk szy  w  rejonach, gdzie —  jak 

wspom niano —  fundament stanowią skały  w ęg la n o w e  dew ońskie ,  
a m niejszy tam, gdzie w  podłożu triasu zalegają ilasto-p iaskow cow e  

osady karbonu lub permu. Kruszce przyw iązane są z zasady do utw orów  

w tórnie  zdolom ityzow anych, które rozw inięte  są w  górotw orze w ę g la n o 
w y m  w  przybliżeniu poziomo. O gólną zasadą jest, że dolom ity ep igene-  

tyczn e  o typ ie  dolom itów kruszconośnych rozpostarte są w  płaszczyźnie  

horyzontalnej najszerzej w  dolnym wapieniu m uszlowym , zastępując na 

dużym  obszarze całkow icie  zespół w arstw  w ap iennych  olkuskich (Śli
w iński 1961), redukując się  m iąższościow o. N a zewnątrz zw artego p on ie 
kąd obszaru przechodzą one strzępiasto w  w apien ie  (Śliwiński 1978). 
Lokalnie dolom ity zastępują w  całości lub części zespół w arstw  gogoliń-  

skich, sięgając do retu (A lexandrowicz S. W. i A lexandrow icz  Z. 1960). 

M imo przekraczającego przekątnego szerzenia się  dolom ityzacji w  takich  

rejonach jak Chrzanów, Olkusz i Siewierz kom pleksy  dolom itow e pod  

w zględem  formy są znacznie bardziej c iągłe niż tkw iące  w  ich łon ie  ciała 
kruszcowe. Pojawiają się  one bardziej efem erycznie  w  m asy w ie  w ę g la 
now ym  paleozoicznym  pasma dębnicko-siew ierskiego, w  związku z gru-
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boław icow ością  i m niejszą anizotropow ością teksturalną tegoż  m asyw u  
skalnego (Śliwiński 1960, 1966, 1969).

Kruszce koncentrują się  z regu ły  w  n iższych  poziom ach kom pleksu  
dolom itowego, przy czym  niejako na jego peryferii —  w  pojęciu szer 
szym  niż w  konkretnym  przekroju horyzontalnym . W  rozproszeniu  
siarczki Zn-Pb spotyka się w  całym  kom pleksie dolom itowym , mierzą
cym  kilkadziesiąt m etrów  miąższości, przykładow o w  rejonie Bibieli 
i Miotka. Poza tym  galena trafia się w  całym  obszarze w  w y ższy ch  par
tiach dolom itów kruszconośnych i w  diploporowych, w  różnych w y so k o ś 
ciach profilu. N a m ałych w ycinkach  obszaru można się  dopatrzyć p ew n e 
go podporządkowania poziom ego w p rysków  kruszcow ych (Szuwarzyń- 
ski 1981).

N a szeroko pojętym  terenie śląsko-krakowskim  są m iejsca szczegó l
nie bogatej koncentracji siarczków, przy całkow itym  niemal lokalnie za 
stąpieniu nimi skały  w ęglanow ej. W  tych  i innych  m iejscach  siarczki 
w ypełniają przy tym  pory i szczeliny , kaw erny  i kom ory. W  efekcie, 
koncentracje byw ają różne, w ahające się  od najm niejszych zawartości  
procentow ych m etali w  skale, uważanej za płonną, do k ilkudziesięciu  
procent w  rudzie.

Pod w zględem  form y m ożna w yróżnić  zasadniczo dw ie  postacie  prze
c iw staw ne ciał (czyli stref) rudnych, a to: ciała (strefy) rozw inięte  
w  przybliżeniu zgodnie w  system ie  w ęg lan ow ym  uw arstw ionym  pozio-

Fig. 2. Obrazy żył siatkowych, typy: a — krata, b — »sztokwerk (rysunki schematyczne  
ze ścian w przodkach Kopalni Bolesław, według W łasnow olsk iego 1964), 1 —  dolomit, 

2 —  galena, 3 —  sfaleryt, 4 — markasyt lub piryt 

Fig. 2. Examples of network veins: a — check-like, b —  stock-work (schematic drawings 
from mine workings of the Bolesław mine, after W łasnow olsk i 1964), 1 — dolomite, 2 —  

galena, 3 — sphalerite, 4 — marcasite or pyritc
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mo, i niezgodnie, rozw inięte w skroś pakietu ław icow ego . W  przypadku  
pierw szym  strefy m ineralizacji podporządkow ane są w yb itn ie  u w arstw ie 
niu, ciągnąc się  kilometrami w  obrębie określonej w arstw y  lub zespołu  
warstw, tworząc połogie, n ieciąg łe  pseudopokłady —  w  istocie  —  ży ły  
płaskie poziom e. Są to ciała m etasom atyczne oraz w yp ełn ien ia  por 
i szczelin. Druga forma obejm uje ciała różne pod w zg lęd em  kształtu  
i uw arunkowania genetycznego , takie jak pnie, so czew y , gniazda, ży ły  
i ich zespoły  zbliżone do sztokw erków  (fig. 2a,b). Tego typu  form y w y 
stępują w e  w szystk ich  rejonach z łożow ych  przy zróżnicow anej lokalnie  
przewadze jednych  nad drugimi (K waśniewicz 1932, Keil 1956, W łasno-  
w olsk i 1964, Smolarska 1968, Górecka 1970, Bogacz i in. 1973, Sobczyński  
i Szuwarzyński 1974, P iw ow arski i Żeglicki 1978 oraz obserw acje własne). 
Przykłady szerzenia pseudopokładow ego są specjaln ie  podnoszone przez 
zw olenników  teorii o sadow ego pochodzenia kruszców  (Gruszczyk 1956, 
1967, Keil 1556, Smolarska 1968), natom iast form y pozostałe, ogó ln ie  b io 
rąc, n iezgodne w  stosunku do skał otaczających, są dostrzegane bardziej 
przez zw olenników  epigenezy. Poziom y układ kruszców  narzuca się  
obserwatorom  oceniającym  zjaw isko z dalszej perspektyw y, przyjm ują
cym  go za dow ód g en ezy  osadow ej. Inne formy okruszcow ania objaśniają  
oni jako wtórne, rozw inięte w  różnorodnej, n iestałej pozycji w  kom plek 
s ie  dolom itow ym  70-m etrowej m iąższości. Określają oni chętn ie  dane  
złoża jako: „stratyfikowane", „stratyformowe" lub „stratabound"*. O bie
k tyw nie  na leży  stwierdzić, że m ineralizacja siarczkow a Fe-Zn-Pb prze
kracza, jak dolom ityzacja, w arstw y  i poziom y stratygraficzne, sięgając  
,,korzeniam i” w  fundament paleozoiczny. Tylko w  p ew n y ch  rejonach, 
przede w szystk im  w  Tarnogórskiem , Bytom skiem  i Chrzanowskiem , ma  
m iejsce  szersze w yk szta łcen ie  stref z łożow ych  o charakterze stratoidal- 
nym  (fig. 3). N a leży  podkreślić, że rudy w ystęp ują  zależnie od struktur 
lokalnych  w  różnych w ysok ośc iach  hipsom etrycznych, n ie  korelując się  
stratygraficznie. Prawie w  ca łym  regionie  zalegają one, n iezależn ie  od 
tego .czy w  obrębie dew onu czy  triasu, w  g łębokościach  od kilkunastu, 
kilkudziesięciu do około 300 m pod pow ierzchnią terenu; na zachodzie, 
ogóln ie  biorąc, p łycej (bytom skie, tarnogórskie), na w sch od zie  różnie, 
i p łytko i głębiej (obszar chrzanowsko-olkusko-siewierski). Jest to  też  
zakres g łęb ok ośc iow y  dla ekonom icznej klasyfikacji i o cen y  złóż na dobę  
obecną. Głębiej spotyka się  ty lko  sporadycznie  ś lady siarczków  Fe-Zn-Pb 
w  postaci drobnych wtrąceń w  obrębie ży łek  kalcytu  lub dolomitu. Do  
rzadkości należą m ikroskopijne w pryski chalkopirytu.

* Autorzy uważają wym ienione nazw y w  odniesieniu do złóż typu S-C za nieodpo
wiednie, jako nawiązujące do warstwowania, w  którym same kruszce w  istocie nie 
uczestniczą. Za właściwszą przyjmują w  tym przypadku nazwę: „złoża stratoidalne’’ 
(Gładysz i Śliwiński 1979).
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Fig. 3. Syntetyczne przekroje geologiczne. 1 — piaskowce i łupki z pokładami w ęgla ,
2 — piaski i żwiry, 3 —  iły  i mułki z laminami piasku, 4 —  dolomity margliste, 5 —  
dolomity ławicowe, 6 — dolomity oolitowe i ogólnie detrytyczne, 7 — wapienie ko
mórkowe, 8 — wapienie krystaliczne, czyste, 9 — wapienie margliste o teksturze fali
stej, 10 —  wapienie zlepieńcowate, intraformacyjne, 11 —  iły  i iłołupki, 12 — iły  i muł
ki, 13 — dolomity kruszconośne, 14 — dolomity płytowe, w  w iększości rafowe, 15 —  
łupki ilaste, 16 — zlepieńce z otoczaków wapieni, dolomitów i skał wulkanicznych, 17 —  
mineralizacja sfalerytowa, 18 — mineralizacja galenowa, 19 —  linia odgraniczająca  
zasięg mineralizacji, 20 — oś odniesienia dla układu wypiętrzeń paleozoicznych wzdłuż  

łuku dębnicko-siewierskiego (na odcinku Olkusz-Siewierz)

Fig. 3. Synthetic cross-sections. 1 — sandstones and shales with coal seams, 2 —  sands 
and gravels, 3 —  clays and silts with arenaceous laminae, 4 —  marly dolomites, 5 —  
layered dolomites, 6 — oolithic and generally  detrital limestones, 7 — cellular lim esto
nes, 8 — crystalline pure limestones, 9 — w avy  marly limestones (Wellenkalk), 10 — 
intraformation-conglomerate limestones, 11 — clays and c layey  slates, 12 —  clays and 
silts, 13 — ore-bearing dolomites, 14 — plate dolomites, m ostly reef-type, 15 —  c layey  

shales, 16 — conglomerates consisting of boulders of Palaeozoic carbonates and volcanic  
rocks, 17 — sphalerite mineralization, 18 — galena mineralization, 19 — range of dolo- 
mitization, 20 — reference axis of Palaeozoic elevations along Dębnik — Siewierz arc.

Z a l e ż n o ś ć  o k r u s z c o w a n i a  o d  l i t o l o g i i

Zasadnicza masa kruszców  siarczkow ych cy n k o w o-o łow io w ych  m ieś 
ci się  w  dolomitach (Śliwiński 1964b, Bogacz i in. 1972, 1975, Sobczyński 
i Szuwarzyński 1974 i in.). O becność siarczków  w  w apieniach  jest pod
rzędna, bez rangi użytkow ej. N ieco  w iększe  znaczenie m ogą m ieć prze
jaw y okruszcowania u tw orów  piaszczystych  w  poziom ie niższego pstre
go piaskowca.

W śród utw orów  w ęg la n o w y ch  zarówno triasu, jak i dew onu, w y s tę 
pują różne dolom ity pod w zględem  genezy , czego w yrazem  jest roz
m aitość struktury i tekstury, oraz w  pew nym  stopniu składu chem iczne
go. Abstrahując od g en ezy  można w yróżn ić  3 rodzaje dolom itów  (Śli
wiński 1960, 1964a,b, 1966, 1969, 1981):
A —  dolom ity afanitowe lub kryptokrystaliczne, czy  pelityczne, zbite, 

lam inowane, zazwyczaj n ieco  ilaste, bez śladów  fauny, częstokroć  
z wkładkam i g ipsów  i anhydrytów; w  szerokim  ujęciu odpow ia 
dają one dolom itom  p łytkow ym  w arstw  tarnow ickich oraz dolom i
tom  dolnego odcinka profilu osadów  ew aporatow ych  retu;

B —  dolom ity oo litow e lub pseudooolitow e, gronkow ate, organogenicz-  
no-detrytyczno-ziarniste, częstokroć onkolitow e, teksturalnie gru- 
b oław icow e bez laminacji; ogólnie, dolom ity retu i diploporowe;

C —  dolom ity krystaliczne drobno- i średnioziarniste, mniej lub w ięce j  
zbite o teksturze bezładnej, f izycznie izotropowe, z prześw iecającą  
reliktowo strukturą organogeniczną, spękane i kawerniste; ty p o w e  
dolom ity kruszconośne.
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Kruszce rozw inięte na skalę z łożow ą przyw iązane są do dolom itów  
typu  trzeciego (C). W  pozosta łych  dw óch  typach  (A i B), podobnie jak 
w  wapieniach w ystępują  one śladowo, bądź sporadycznie, nie przedsta
w iając w artości użytkow ej. W  nieco  w iększej koncentracji, lecz  przy  
m ałych  zasobach, b y ły  notow ane strefy  okruszcowania w  dolom itach  
typu  B, przykładow o w  S iew iersk iem  (Kuźniar 1932, Śliw iński 1964b), czy  
w  Chrzanowskiem  (Szuwarzyński 1981).

Dolom ity określane jako kruszconośne stanow ią u tw ory  m etasom a-  
tyczne po wapieniach. Od innych dolom itów  odróżnia je  nieregularny  
zasięg  w  profilu (o m iąższości do 70 m /dolny w apień m uszlow y) przy  
tendencji do rozprzestrzeniania się  w  określonych  poziom ach stratygra
ficznych, obejmując w  części lub w  całości w arstw y  olkuskie. W  m iej
scach, gdzie przerwana jest ciągłość w arstw  przez uskoki, śc ięcia  i zmiaż
dżenia, zaznacza się  „próg" w  dolom ityzacji, oddzielający dolom ity i w a 
p ien ie  w ystęp ujące  zw yk le  w  bliskiej od leg łości (kilkadziesiąt do k ilku
set metrów).

W  dolnym  poziom ie kom pleksu dolom itow ego na przejściu od w arstw  
gogolińskich  do gorazdeckich dolomit jest żelazisty, czy  m anganow o-że-  
lazisty (Kuhl, vide  Śliwiński 1966). Zarazem dolom ity te  są bardziej od 
innych spękane i skaw ernow ane, a m iejscam i rozługow ane. W ygląda na 
to, jakby kras rozwijał s ię  szczególn ie  in tensyw nie  w  kontakcie  dolom i
tów  z wapieniam i, przypuszczalnie w  związku z małą przenikliwością  
utw orów  m arglisto-wapiennych.

W zdłuż ow ego  kontaktu w  m iejscach rozw iniętego krasu w ystępują  
w  układzie poziom ym , m iejscam i w arstw ow ane iły  piaszczyste , ziem iste, 
bądź plastyczne, gliniaste z w arstew kam i lub soczew kam i w ęg li  bitu
m icznych (Keil 1942, 1944, v id e  1956, Zawiślak 1965, Horzem ski 1962, 
1978 i in.), określane jako w itrio low e (Kuźniar 1928), bądź jako kruszco
nośne (Gałkiewicz 1975).

Pakiet dolom itów  w ysokożelazistych , o m iąższości kilku m etrów, b y 
w a silnie okruszcowany, gdzie specjalnie rozw inięte są rudy m etasom a-  
tyczn e  (sławny poziom I w  n iecce  bytom skiej). N atom iast w  partiach  
dolom itów  kruszconośnych, w yżej i niżej leżących  od p o w yższego  (np. 
w  m iejscach zdolom ityzow anych utw orów  w arstw  gogolińskich), norm al
nie mniej żelazistych, rozw inięte są bardziej, jeśli nie dom inująco, form y  
ży łow e, ży łkow e, siatkow e, brekcjow e oraz im pregnacyjne porowo-ka-  
w ernow e. Tego typu m ineralizacja o niskiej koncentracji siarczków  w y 
stępuje ekstensyw nie  w  dolom itach typu  B i ś ladow o w  typie  A, przy
w iązana do szczelinek, kom órek i w sze lk ich  próżni skalnych.

Z w i ą z e k  o k r u s z c o w a n i a  z t e k t o n i k ą

Związek mineralizacji cyn k ow o-o łow iow ej z tektoniką jest w  op isy 
w an ym  regionie  mało oczyw isty , zatarty przez zaburzenia potom ne, oraz.
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silny  rozwój krasu. D latego w ie lu  badaczy nie dostrzega go  i kw estionuje. 
Sam styl tektoniki nieciągłej jest słabo poznany. I tak, jedni w idzą uskoki  
przedkruszcowe, inni pokruszcow e, a jeszcze  inni —  przed- i pokruszco-  
w e (Gałkiewicz i in. 1960, H arańczyk i in. 1968). Znamienne, że  geo lod zy  
badający złoża, zarów no dzisiejsi jak daw niejsi, podtrzymują tezę  o uw a 
runkowaniach tektonicznych m ineralizacji (Seidl 1927, G ałkiewicz 1977c), 
albo przynajmniej o jej nasileniu w  strefach tektonicznego zaangażow a
nia górotworu (W łasnow olski 1964, Piw owarski i Żeglicki 1978). W ie le  
m ateriału dow od ow ego  odnośnie do tegoż związku znajduje s ię  w  opra
cow aniach dokum entacyjnych nie publikow anych (spostrzeżenia w łasn e  
autorów). Ewidentne przejaw y związku okruszcowania z tektoniką istn ie 
ją w każdym  złożu, szczególn ie  w  strefach zapadliskow ych z siln ie  rozw i
n iętym i brekcjami tektonicznym i, gdzie też m iało m iejsce  w zm ożone  
rozługow anie skał i okruszcow anie (pola z łożow e bytom skie, chrzanow 
skie i olkuskie). N o w e  fakty znane z w ierceń  na obszarze Pustyni B łę 
dow skiej wskazują, iż tam, gdzie n ie  ma w idocznego  zaangażow ania te k 
tonicznego —  bądź rozługow ania o charakterze krasow ym  —  tam też  
i n ie  ma kruszców, albo są one ubogie; i tak jest na w iększośc i obszaru  
pozaperspektyw icznego.

Bogate pola z łożow e układają się  zgodnie ze strukturami tektonicz
nym i najczęściej w ed le  orientacji W NW -ESE lub W-E. D otyczy  to zarów 
no tr iasow ego jak i dew ońsk iego, dow odząc zorientow anej drożności 
w  ich obrębie. W  tym w zględzie  zachodzą pew ne niuanse, gdy  rozpatry
w a ć  przeciw staw nie sy stem y  dew ońsk i i triasow y, jako że n ieco  odrębnie  
kształtuje się w  nich porowatość (inne uk łady porowate). W  dolomitach  
triasu, przy przeważającej porow atości interstycjalnej (międzyziarnowej) 
i kom órkow ej, strefy m ineralizacji są bardziej rozciągnięte  horyzontal
nie, bez ostrych okonturowań, podczas gd y  w  dew onie , gdzie w iększą  
rolę w  porow atości odgryw ają szcze liny  —  form y ciał kruszcow ych  są  
bardziej w yciągn ięte  w  pionie, w y so c e  niekształtne (gniazda, blizny, ży ły ,  
sztokwerki).

W e  w szystk ich  przypadkach obserw uje się  brak kruszców  w  otw ar
tych  z iejącyćh  szczelinach uskokow ych. Pojawiają się  one dopiero w  dal
szej od nich odległości, przyw iązane do szczelinek, por i kawern. N a j 
w idoczniej w  kanałach, w  strum ieniach p łyn ących  roztw orów  nie było  
warunków do precypitacji siarczków.

Generalnie, w  przestrzeni zarysow ują się  3 pasy  w ystąp ień  minerali
zacji siarczkowej:

północny: Kalety-Bibiela, Miotek-Zielona, Brudzowice-Zawiercie, 
Siew ierz-G ołuchow ice, Rodaki-Rokitno Szlacheckie, 

środkowy: Bytom-Brzeziny, Sławków-O lkusz, Pomorzany-Sikorka, 
południowy: Jaworzno-Balin-Trzebionka, Cezarówka-Żelatowa.

Mniej ew identn ie  zaznacza się  układ południkow y, ściślej, w edług  
kierunków  N N E-SSW  w  strefie w schodniej (fig. 1).
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W  ramach pojedynczego  pola z łożow ego  zwracają uw agę  okazalsze  
form y okruszcowania w  postaci w spom nianych  już brekcji. W  ich tw o 
rzeniu główną rolę odgryw ały , jak się  w ydaje, s i ły  kompresji, a mniej 
grawitacja. W skazuje na to charakter okruchów  w  w iększośc i ostrokra- 
w ędzistych , pryzm atycznych, dużych i drobnych, ograniczonych płasz
czyznam i tnącym i, przy braku śladów  ługowania. Częstokroć nie pod le 
ga ły  one naw et rotacji, a co najw yżej przesunięciu  ,,en bloc". Innego  
rodzaju brekcje mają m iejsce w  komorach i kanałach krasow ych, które, 
jakkolw iek bogate w  kruszce, przecież znaczenie mają podrzędne, p on ie 
waż udział ich w  całości złoża jest niewielki.

C zęste przykłady zbrekcjowania kruszców  i ponow nej ich cem entacji 
siarczkami wskazują na pu lsacyjn y  charakter inwazji roztworów, w a 
runkowany najpew niej ponaw iającym i się  ruchami tektonicznym i (Ha- 
rańczyk 1962, Śliwiński 1964b, Sass-G ustkiew icz 1974, 1975a,b, i in.).

O w ieku ruchów  tektonicznych  i pojaw ieniu  się  roztw orów  trudno  
cokolw iek  pow iedzieć, pon iew aż istnieją luki w  profilu osad ów  potria- 
sow ych , odpowiadające dolnej i środkowej jurze, kredzie i trzeciorzędo
wi. O góln ie  wiadom o, że ruchy dysjunktyw ne zachodziły  w  om aw ianym  
regionie  na przełom ie triasu i jury (faza starokim eryjska —  Śliwiński
1966, 1969) i po jurze (faza alpejska —  Tokarski 1955, A lexandrow icz  
1964). Biorąc pod uw agę  fakt, że i ły  w itr io low e z wkładkami, czy  socze-  
wam i w ęgli brunatnych, jako osadów  w ew nętrznych , są z okresu po  
dolom ityzacji, a w cześn iejsze, czy  też  synchroniczne w  stosunku do m i
neralizacji kruszcowej (Kuźniar 1928, Cibis, Cibis 1960, Horzem ski 1978), 
których  w iek  m oże być ocen iany na przełom  kredy i trzeciorzędu (Kra
jew sk i i in. 1971) —  kruszce pow in ny  b yć  n ie starsze jak z tegoż  prze
łom u lub m łodsze. Zatem w  rachubę wchodzi okres bardzo długi. O czy 
w iśc ie , ruchy m ogły  być periodyczne, w ielokrotn ie  pow tarzające się, jak 
św iadczy  w ie loetapow ość  m ineralizacji (W ernicke 1931, Sass-G ustkie
w icz op. cit. i in.).

Z w i ą z e k o k r u s z c o w a n i a  z k r a s e m

D ość daw no zw rócono uw agę  na utw ory i form y wietrzenia k rasow e
go  w  górotw orze triasow ym  w  pow iązaniu z problem atyką z łożow ą w  re 
g ion ie  górnośląskim  (Althans 1891). Bogate koncentracje kruszców  pró
bow ano objaśniać w yługow aniem  siarczków ze stanu rozproszenia, a na
stępnie  krótkim transportem zw iązków  m etalicznych w  roztworach k o 
lo idalnych  i w tórnym  skupieniem  kruszców  w  formie pseudopokładów  
lub gniazd w  komorach k rasow ych  (Seidl 1960— 62 i in.). W  latach póź
n iejszych  krasem w  szerszym  aspekcie  w  kontekście  z łożow ym  nie  zaj
m ow ano się, aczkolw iek  zjaw isko to było  dostrzegane (Siedlecki 1948). 
O statnio problem podniesiono do rangi nadrzędnej przy objaśnianiu pro
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cesu  formowania się  tego  typu złóż, w  pojęciu  niem al uniw ersalistycz-  
nym (Bogacz i in. 1970, Sass-G ustkiewicz 1971, 1974, 1975a,b, Dżułyński 
1976 i in.).

W ysu n ięto  przy tym tezę o krasie „hydrotermalnym"*, o osadach  
kruszcow ych w ew nętrznych  i brekcjach zaw ałow ych , uw ażanych za naj
istotniejsze obiekty w  teg o  typu złożach. Kras stał s ię  —  m ożna p o w ie 
dzieć —  modny, a teoria o nim na ty le  sugestyw na, że geo lod zy  profilu 
jący otw ory niemal każdą brekcję określają jako brekcję krasową. 
W  przem yśle próbuje się  geofizycznie  identyfikow ać obiekty krasow e,  
co do których zakłada się, że m ogą zawierać kruszce.

Autorzy, nie zaprzeczając ce low ośc i badań przejaw ów  i roli krasu  
w ukształtowaniu ciał rudnych rozważanej formacji kruszcowej, starają  
się  w y w a ży ć  proporcje m iędzy czynnikam i formującym i złoże. W  rezul
tacie przypisują procesow i ługow ania  krasow ego rolę uzupełniającą, n ie  
w yłączoną w  form owaniu złoża.

Kras jako zjaw isko regionalne, n ie  pokryw ające się  śc iś le  w  prze
strzeni co do zasięgu z mineralizacją kruszcową, nie m oże być w yłączn ie  
odpow iedzialny za uform owanie się  złóż pojętych  jako całość. T łum aczy  
się  nim dobrze w ykszta łcen ie  rud brekcjow ych, nac iek ow ych  i nap ływ o-  
w o-osadow ych  w  podziem nych kom orach i szczelinkach poszerzonych  
przez ługow anie  wodam i podziem nym i (przykładowo — skupienia brunc- 
kitu). Formy ży łow e, pojedyncze i siatkow e, rozw inięte  na kształt „sztok- 
w erk ów ”, czy  też w ie lk ie  ciała pseudopokładow e m etasom atyczne po 
w sta ły  zapew ne niezależnie  od krasu. O dnośnie do proporcji jednego czy  
drugiego typu rud, to te wahają się  od pola do pola na korzyść w yk szta ł
cenia brekcjow ego lub ży łk ow ego , im pregnacyjnego, bądź m etasom a- 
tycznego. W ziąw szy  pod uw agę rów nież formy ciał kruszcow ych rozw i
n ięte w  m asyw ie  dew ońskim  czy  karbońskim (strefa w schodnia regionu) 
trzeba stwierdzić, że w  ogólnym  obrazie dominuje w ykszta łcen ie  ży łow o-  
-ży łkow e, porow e i m etasom atyczne. W arto przy tym  podkreślić, że  
stw ierdzone w górotw orze dew ońskim  obiekty krasu kopalnego nie za
wierają mineralizacji kruszcowej.

Rozróżniać należy  dw ie  formy krasu rzutujące na kształt mineralizacji 
kruszcowej, a to: kras drobnokom órkowy, rozw in ięty  w  przestrzeni skal
nej stratoidalnie wśród w apieni sty lo litow ych  na poziom ie III wapienia  
falistego (Bytomskie, Chrzanowskie), oraz kras w ie lk okom orow y z obw a
łami stropu i rudami brekcjow ym i, rozprzestrzeniony nieregularnie  
w dolnej części kom pleksu dolom itow ego (Olkuskie).

Na koniec należy  wskazać, że kras trzecio- i czw artorzędow y jest 
czynnikiem  wzm agającym  proces utlenienia rud siarczkow ych do postaci

* Określenie, „kras hydrotermalny", budzi wątpliwości co do w łaściw ości zesta
wienia nie przystających genetycznie terminów, zwłaszcza jeśli się weźm ie przy tym  
pod uwagę, że wyzw olone ługowaniem wolne przestrzenie w  skale nie egzystują, lecz  
są sukcesyw nie zapełniane kruszcem (metasomatoza).
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w ęglanow ej zw iązków  cynku i ołowiu, a pirytu i m arkasytu do w odoro 
tlenków  żelaza. Proces ten rozwinął się  w  różnych m iejscach w  różnej 
skali, obejmując kom pleks dolom itow y z kruszcami p ierw otnym i o miąż
szości z grubsza od około 40 do 70 m z pozostaw ieniem  m niejszych lub 
w iększych  ośrodków  galeny. W  w yn ik u  silnego utlenienia rudy są n ie 
jednolite, w  w ielu  m iejscach m ieszane —  siarczkow o-tlenow e, trudne do 
wzbogacania. Najsilniej rozw inięte są one w  Bytom skiem  i Olkuskiem  
i częśc iow o w  Chrzanowskiem , przede w szystkm i tam, gdzie w  nadkła
dzie brak okryw ających  utw orów  kajpru.

CHARAKTERYSTYKA M1NERALOGICZNO-GEOCHEMICZNA 
KRUSZCÓW CYNKOWO-OŁOWIOWYCH

W  składzie rud, obok m inerałów  skałotw órczych stanow iących  ich 
osnow ę, w ystępują m inerały w łaśc iw e  kruszcow e oraz tow arzyszące  tym  
ostatnim m inerały żyłow e. W  grupie m inerałów  skałotw órczych  w yró ż 
nia się  przede w szystkim  dolomit i w ęg la n y  jemu pokrewne: dolomit 
żelazaw y, ankeryt i kalcyt; śladow o lub podrzędnie w ystępują  ch a lce 
don, opal, illit, montmorillonit, kaolinit, nadto sporadycznie gips i epsomit.

Z m inerałów kruszcow ych wyróżnia się  siarczki w charakterze u tw o 
rów pierw otnych oraz pow stałe po nich tlenki i wodorotlenki jako utw ory  
wtórne.

W śród m inerałów ży ło w y ch  najliczniejsze są w ęg lany , g łów n ie  kalcyt  
i dolomit, w ystępujące  w  formie c iągłych  lub b liznow atych ży łek  barw y  
białej, szarej lub różowej, nadto baryt (Harańczyk i Szostek 1970); rza
dziej pojawia się  dolomit że lazaw y  i ankeryt.

M i n e r a ł y  s i a r c z k o w e  r u d

W  grupie m inerałów siarczkow ych dom inujący udział mają: sfale- 
ryt, markasyt, piryt i galena. Sporadycznie w ystępują  w urcyt i brunckit, 
a śladow o —  jordanit, jordanit ta low y, gratonit, dufrenoisyt, ? rathyt, 
? m eneghinit, greenockit oraz nader rzadko —  argentyt, chalkopiryt, bor
nit, ko w elin  i ? realgar.

Sfaleryt i w urcyt mają postacie  często  kolom orficzne, określane jako  
blenda skorupow a (Schallenblende), podobnie jak m arkasyt i piryt (mel- 
nikowit), natomiast galena jest z regu ły  krystaliczna, najczęściej w łasno-  
postaciow a, ziarnista, ale i pasem kowana, sporadycznie kolomorficzna  
(bolesławit —  H arańczyk 1962).

Sfaleryt zawiera perm anentnie domieszki żelaza (odmiana marmaty- 
towa), kadmu, ołow iu i m anganu, w  m niejszym  stopniu —  srebra i anty 
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monu, nadto ślady talu, germanu, miedzi, galu, indu, kobaltu, molibdenu, 
niklu i bizmutu. Siarczki żelaza zawierają z reguły  dom ieszki arsenu, talu, 
antymonu, ołow iu i cynku, mniej m anganu, miedzi, niklu, molibdenu, ko 
baltu, srebra i kadmu. Galena ma dom ieszki takich metali jak: cynk, że la 
zo, mangan, srebro i miedź, w  m niejszym  stopniu arsen, tal, ind, german, 
kobalt, nikiel, molibden, bizmut i kadm (Harańczyk 1965).

M i n e r a ł y  t l e n o w e  r u d

Z powiązań tlen ow ych  najistotniejszym i m inerałami są: smitsonit, 
smitsonit żelazaw y (monheimit), hydrocynkit, hemimorfit, goethyt, ceru- 

syt i baryt. Rzadszymi, bądź w ystępującym i śladowo, są: aragonit c y n 

kow y, heksahydryt cynkow o-że lazaw y (bianchit), heksahydryt cynkow o-  

-m agnezowy, chalkofanit (Kulig 1973), epsom it cynkow y, goslaryt, sm it

sonit m anganow y, sm itsonit kadm ow y, kopiapit, cynkit, ? dolomit cyn k o 
wy, hydroheterolit, cynkdybraunit, kalcyt cynkow y, cerusyt cyn k ow y  
(iglesiasyt), anglezyt, anglezyt cynkow y, jarosyt, n^elanteryt, m elanteryt  
cynkow o-m agnezow y, jarosyt o ło w iow y  (plumbojarosyt), fosgenit, kro- 
koit, ? m im etezyt, ? piromorfit,' ? plattneryt, aragonit o ło w io w y  
(tarnogórskit, wzgl. tarnowicyt), psy lom elan  i piroluzyt (Żabiński 1959, 
1960).

Smitsonit ma dom ieszki kadmu, manganu i żelaza, w  m niejszym  
stopniu baru i strontu.

K o m p o z y c j a c h e m i c z n a r u d

W  całym  regionie z łożow ym  najw iększe  koncentracje  tworzą nastę 
pujące pierwiastki: cynk, kadm, o łów , znacznie m niejsze  —  bar, srebro 
i tal oraz siarka, arsen, selen , telur. N iew ie lk ie  koncentracje  odnoszą się  

do żelaza i manganu, i znikom e do niklu, kobaltu, cyn y , germanu, bizmutu 

i indu. Podobnie m ałym i koncentracjam i odznacza się  m agnez i w ęg ie l  
(poza skałą w ęglanow ą), chlor, miedź, molibden, antym on i rtęć. N iektóre  

pierwiastki cechuje w ręcz dekoncentracja w  stosunku do klarku, jak: 

wapń, krzem, glin, sód, potas, fosfor, fluor, stront, tytan, wanad, uran, gal 

i chrom (Gałlciewicz 1977a,b). (Szczegółow e badania w  tym  zakresie prze
prowadził H arańczyk 1965, i in.).

Biorąc pod uw agę stopień koncentracji p ierw iastków  g łów nych  

w  stosunku do klarku w treści skał w ęg lan ow ych , zawartością wybijają  

się: cynk, żelazo, o łów , kadm, siarka, srebro, tal, bar, se len , telur i arsen  

(Gałkiewicz 1977b).
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Zaznacza się pew n e zróżnicow anie natężenia koncentracji w  planie  
poziomym: cynk koncentruje się  m aksym alnie w  rejonach południow ych  
(Bytomskie, Chrzanowskie, O lkuskie), natom iast o łów  w  rejonach p ó ł
nocnych  i w schodnich (Tarnogórskie, Zawierciańskie, Olkuskie). Żelazo  
dom inuje w  rejonach zachodnich i środkow ych (tarnogórski, bytom ski  
i olkuski). Kadm koncentruje się  podobnie jak cynk  z m aksim um  w  rejo 
n ie zawierciańskim , gdzie zarazem w ystępują  znaczniejsze koncentracje  
srebra. Z awartościow o tal i arsen korelują z żelazem , a srebro z cynkiem  
w  rejonach olkuskim i bytomskim, z o łow iem  zaś w  rejonach bytom skim  
i zawierciańskim . Bar przejawia się  intensyw niej w  rejonach tarnogór- 
skim, zawierciańskim  i olkuskim (Gałkiewicz 1977a,b,c). P ew n e zróżnico
w an ie  w  tym  zakresie zdaje się  zaznaczać w  in tensyw ności dom ieszek  
A s, Sb i Ag, zgodnie z ukierunkowaniem  wzdłuż linii SW-NE, gdzie ku 
SW  narasta Ag, a ku NE A s i Sb (Ridge i Smolarska 1972).

W  rozm ieszczeniu p ierw iastków  zaznacza się  pew na strefow ość p io 
now a polegająca na tym, że  w  dolnych  częściach  strefy z łożow ej dom i
nuje cynk, pośrodku cynk z ołowiem , a w  górnych o łów  z żelazem  — 
oczyw iśc ie  —  w  zakresie formacji siarczków.

G łównym  składnikiem chem icznym  rud jest cynk, na drugim miejscu  
plasuje się  o łów  przy koncentracji kilkakrotnie m niejszej. W  rudach  
siarczkow ych pow ażny udział ma, oczyw iśc ie , siarka. W ażniejszym i  
z metali tow arzyszących  są kadm i srebro. Kadm koreluje  z cynkiem  
przy stosunkach w zględnych  0,005 Cd do 1 Zn, a srebro z cynkiem  i o ło 
w iem , przy stosunku średnim 0,0001 A g  do 1 Zn +  Pb. Siarce tow arzyszy  
se len  i tellur.

Jak wspom niano, silne koncentracje siarczków  dw u p od staw ow ych  
m etali w  plejadzie kilku metali tow arzyszących  są w yb itn ie  lokalne; szer 
sze  ich aureole, w łaśc iw ie  m ało rozeznane, rozciągnięte są wzdłuż p e 
w n y ch  w arstw  uprzyw ilejow anych  i stref dyslokacyjnych .

WYKSZTAŁCENIE I FORMA SKUPIEŃ RUDNYCH, POSTACIE CIAŁ ZŁOŻOWYCH

C h a r a k t e r y s t y k a  p e t r o g r a f i c z n a  r u d

Rudy cechują się  znaczną porow atością  całkowitą (do 30%) przy g ę s 
tości przestrzennej 1,9— 2,3 t/m 3  (Piątkowski i in. 1969). Najbardziej t y 
p ow e są rudy zw ięzłe  lub skaliste i to zarów no w  grupie rud siarczko
w ych , jak i utlenionych. Rzadko mają m iejsce  odm iany ,,półplastyczne", 
czy ziemiste, jak brunckit —  ogóln ie  —  kruche w grupie rud utlenionych, 

Z różnorodnych tekstur rudnych pośród rud siarczkow ych  można w y 
m ienić w ażniejsze  3 odmiany: 1) w yp ełn ien ia  pustych przestrzeni, 
2) im pregnacje z w yparciem  treści skały, 3) kom binacje odmian 1 i 2.
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W śród  w yp ełn ień  pustych przestrzeni m ożna w yróżn ić  następujące ro
dzaje rud ze w zględu na formę: a) ży łow e, jako w yp ełn ien ia  szczelin  po 
ziomych, p ionow ych  i skośnych , przedstawiające ż y ły  pojedyncze  i z ło 
żone —  układy s iec io w e  i sztokwerki, b) rudy brekcjow e, przy okruchach  
skalnych najczęściej ostrokrawędzistych, spojonych minerałami siarcz
kowym i, z naw arstwieniem  się ich koncentrycznym  w okół p oszczegó l
nych bloczków  (struktury i tekstury zbliżone do kokardow ych), c) rudy
o strukturach kaw ernistych, drobno- i grubojam istych, przy rozw in ię 
ciach kanałow o-krasow ych, w  tym  i o postaciach skorupow ych  lub w y 
ciągniętych, lam inarnych (szczotki, w ykładki, „nerki", stalaktyty, sta 
lagmity).

Rudy im pregnacyjne z w yparciem  skały  tworzą rozległe  ciała dolo- 
m itow o-sfalerytow e, mniej lub w ięcej konkordantne, przy zróżnicow anej  
zawartości metali. Są to ciała przeważnie połogie, pseudopokładow e,
0 n iew yraźnych konturach. W  przypadku pełniejszej m etasom atozy są  
one kształtniejsze, z bardziej praw idłow ym  ograniczeniem , zasobow o
1 procentow o bardzo bogate (M ochnacka i Sass-G ustkiew icz 1981).

W  kruszach pierw otnych, siarczkow ych, rozróżnia się  z grubsza na
stępujące sukcesje  mineralne: sfaleryt krystaliczno-ziarnisty —  kolom or-  
ficzne siarczki cynku i żelaza z siarkosolam i —  galena z barytem  —  kal- 
cyt. W  strefach siln iejszego zaangażowania tektonicznego mają m iejsce  
ob jaw y cem entacji spękanych siarczków  starszych m łodszym i, i to  k il
kakrotnie (Śliwiński 1964b, Sass-G ustkiewicz 1974, 1795a,b), co w skazuje,  
jak wspom niano, na pu lsacyjny  charakter inwazji roztworów.

C i a ł a  z ł o ż o w e  i a u r e o l e  g e o c h e m i c z n e

Ciała rudne mają wyraźne, bądź n iew yraźne ograniczenie. W  drugim  
przypadku, gdy  przejście  m iędzy rudą i skałą płonną jest p łynne, granice  
przyjm uje się  um ow nie w ed łu g  zawartości m etalu w  skale (wartość k o 
niunkturalna). W okół ciał rudnych rozprzestrzeniają się u tw ory z m ini
malną zawartością m etali podstaw ow ych , stanow iące  aureole g eo ch e 
miczne. Ich zasięg  —  jak wspom niano już, a teraz s ię  podkreśla —  jest 
stosunkow o wąski, zresztą zm ienny, n iezależny od natężenia okruszco- 
wania, raczej od charakteru i rozkładu porowatości.

W  skali złoża przem ysłow ego ciała rudne mają kształty  ży ł pozio 
m ych, w zględnie  pseudopokładów  o zm iennej grubości od kilku c en ty 
m etrów  do kilkunastu, albo i k ilkudziesięciu  m etrów, o rozciągłości od 
kilkudziesięciu centym etrów  do kilkuset i paru ty s ię c y  m etrów. W  tym  
kontekście  stosunkow o częste  są ciała rudne o kształtach w yb itn ie  n ie 
regularnych, jak poch y łe  so c ze w y  i gniazda rudne, pnie, sztokwerki, m a
gazyny, n iekoniecznie szczeln ie  zapełn ione kruszcem  przew ijające się  
kanały.
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P o l a  i r e j o n y  z ł o ż o w e

Złoża o usta lonych zasobach składają się  z szeregu ciał rudnych, roz
m ieszczonych w  dość znacznym  interw ale pionow ym , s ięgającym  od 
dew on u  po jurę (ślady ga leny  znane są i z trzeciorzędu, jak w zm ianko
wano). Zasadnicza część okruszcowania um iejscow iona jest w  dolom i
tach w tórnych triasu, określanych jako kruszconośne. Liczące się  prze
ja w y  mineralizacji notuje się  przede w szystk im  w  obrębie dolnego  w a 
pienia m uszlow ego, ponadto w  podłożu, choć w y ry w k o w o  i na znacznie  
m niejszą  skalę w  pstrym p iaskow cu i w  dew onie , nadto w  śladach —  
w karbonie i germ ie oraz jurze. W  ostatnim przypadku —  z regu ły  
w szczelinkach i brekcjach tektonicznych  (Kosmann 1883, Żukowski 1947, 
Śliw iński 1958, W inczakiew icz 1969, G ałkiewicz 1977b).

Ciała rudne zajmują pow ierzchniow o w  stosunku do d ow oln ego  pola  
z ło żo w eg o  obszar n iew ielki, co przyjm uje się  orientacyjnie jako w skaź 
nik zm ienności przestrzennej okruszcowania, który waha się  od kilku
nastu do kilkudziesięciu  procent.

Z rejonów  z łożow ych  najbogatszy jest olkuski i w  kolejności: bytom 
ski, zawierciański, chrzanowski i tarnogórski. W ym ien ion y  szereg  składa  
s ię  na w ielk i region śląsko-krakowski w yznaczon y  ponadto punktami
0 niższej koncentracji kruszców, z mniej lub w ięcej okazałym i ich prze
jawam i.

POGLĄDY N A  GENEZĘ ZŁOZ CYNKOWO-OŁOWIOWYCH

Zapatrywania na genezę  om aw ianych złóż są rozmaite, podobnie jak 
w  przypadku w ie lu  pokrew nych złóż cynku i o łow iu  na św iecie .

P r z e g l ą d  h i p o t e z

Uproszczoną klasyfikację  koncepcji gen etyczn ych  m ożna przedstawić  

następująco:
1) M ineralizacji s y n g e n e t y c z n e j ,  w ed ług  której siarczki po 

w sta ły  syn sedym entacyjn ie  w  morzu triasow ym  (Gruszczyk 1956, 1967
1 in.),

2) M ineralizacji e p i g e n e t y c z n e j ,  w ed łu g  której siarczki zosta 
ły  strącone z roztworów, które w targnęły  w  górotwór w ęg la n o w y  po lity-  
fikacji osadów  (Stappenbeck 1928, W ernicke 1931, Bobrowski 1950, Zwie- 
rzycki 1950, K rajewski 1957, G ałkiewicz 1967, 1968, H arańczyk i G ałkie
w icz  1970, Przeniosło 1970 i in.).

Rudy utlenione uw ażane są na ogół jednom yśln ie  za u tw ory  w tórne  
po siarczkach i ew entualn ie  po w ęglanach, choć niektórzy zakładali m o
ż liw ość  osadzania się  w ęg la n ów  z udziałem  cynku i o łow iu  (Seidl 1962).

8 R o czn ik  PTG
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W  obrębie każdej z w ym ien ionych  dw óch grup interpretacyjnych  
można w yróżnić kierunki rozbieżne, tak np. w  grupie pierw szej jedni 
przyjmują bezpośrednie strącanie się  siarczków w  stw ierdzanej dziś k on 
centracji (np. Gruszczyk 1956), natomiast inni, że siarczki u leg ły  remo- 
bilizacji w  trakcie wietrzenia poprzez infiltrację (Seidl 1960— 62). Jednak  
nieodpow iedniość w arunków  dla sedym entacji siarczków  ze w zględu na 
w ysok ie  pH i Eh zdaje się  przeczyć tezie pierwszej, a brak objaw ów  ce 
mentacji w  złożach cyn k o w o -o ło w io w ych  w  ogólności czyni wątpliwą  
tezę drugą.

Poglądy przyjmujące endogenezę  dla tego typu złóż można ugrupo
wać następująco, przyjmując za podstaw ę teorie o generacji roztworów:

a) teoria hydroterm alno-osadowa: roztwory juw enilne, w ystęp ujące  
jako ekshalacje podwodne,

b) teoria parahydrotermalna: roztwory wtórnie hydrotermalne, w s tę 
pujące, w nikające w  m asyw  osadow y z lityfikow any i stektonizowany,

c) teoria ortohydrotermalna: roztwory juwenilne, wstępujące, w n ika 
jące w  m asyw  jw.

O dnośnie do pierw szej z w ym ien ionych  hipotez (np. Ekiert 1970) 
odnoszą się  te sam e uw agi co do teorii osadow ej z tym, że w a ży  tu 
jeszcze brak dow odów  na istnienie ekshalacji hydroterm alnych w  triasie  
platformowym  w om aw ianym  regionie. C iągłość profilu i facji n ie  w sk a 
zuje na działalność diastrofizmu, czy  wulkanizm u w  ow ym  czasie. Stałość  
horyzontalna osadów  i ich charakter p ły tk ow odn y wskazują raczej na 
spokojną sedym entację odpowiednich warstw, w  konkretnym  przypadku  
gogolińskich i olkuskich.

K o n c e p c j a p a r a h y d r o t e r m a l n a

Zgodnie z poglądami Kruscha (1929) i Schneiderhóhna (1941) przyjm u
je się, że w  czasie diastrofizmu m agm atyzm  już ty lko  przez sam o dostar
czenie ciepła może być  czynnikiem  rodzącym roztwory, tzw. wtórne  
W  w yniku podnoszenia się  frontu term icznego m oże nastąpić ogrzanie  
wód głębokiego  krążenia i n asycen ie  ich związkami metali przy przepły 
w ie  przez głęboko posadow ione zm ineralizowane orogen y  paleozoiczne, 
czy prekambryjskie. Bi- czy  trim etaliczność om aw ianych  złóż, przy sto 
sunkow o szczupłej ilości i niskiej zawartości p ierw iastków  tow arzyszą 
cych, zdaje się  dobrze godzić z koncepcją o dom iem anym  związku krusz
ców  z se lek tyw nym  ługow aniem  metali wodam i term icznie i chem icznie  
uaktywnionym i, zw łaszcza w ziąw szy  pod uw agę, że b y ły  to  w o d y  zaso 
lone (Bloch 1978). P ew ne potw ierdzenie tej h ipotezy  można w yprow adzić  
ze składu izotopow ego ołow iu  i siarki (Gałkiewicz 1961, H arańczyk 1973, 
Harańczyk i Lis 1973) —  o łów  starszy od zarysow ującego  się  okresu m i
neralizacji, siarka ewaporatowa. Realność pow yższej koncepcji zdaje sio?
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uzasadniać brak zonalności w  p łaszczyźnie poziom ej, charakterystycznej  
dla związku prosto m agm atycznego (Emmons 1940). W  danym  przypadku  
obszar objęty  mineralizacją ma zasięg  poziom y w  planie raczej w ie lo -  
boczny niż kolisty , odbijający najpewniej budow ę strukturalną podłoża. 
Problem atyczne b y łyb y  ew entualne su gestie  o aktyw izacji autonom icz
nej tektoniczno-m agm ow ej w  odniesieniu  do regionu śląsko-krakow skie-  
ero, gdzie indziej bardzo realne (Shcheglov 1968), jako że brak tu po tria
sie objaw ów  diastrofizmu. Dlatego prędzej można założyć ingerencję wód  
wtórnie ogrzanych, pogrzebanych, jako potencjalnych roztw orów  krusz
cow ych  (Różkowski i in. 1979).

N a  koniec warto zauw ażyć, że w iększość  przytoczonych dalej argu
m entów  przem awiających za teorią ortohydrotermalną nie przeczy w  spo 
sób zasadniczy tezie o roztworach parahydrotermalnych.

K o n c e p c j a  o r t o h y d r o t e r m a  1 n a

Hipoteza o roli sprawczej roztw orów  ortohydroterm alnych zakłada  
związek tych ostatnich z ogniskiem  m agm ow ym , w  konkretnym  przypad
ku głęboko posadow ionym  pod skorupą ziemską. Jedyną, choć nie naj
istotniejszą trudność w  jej przyjęciu, stwarza brak w idom ego związku  
tego  typu złóż w  ogólności z magm atyzm em . Na poparcie tej hipotezy  
można w szakże przytoczyć fakty następujące:

1) Temperatury pow staw ania m inerałów  kruszcow ych w  złożach śląs- 
ko-krakowskich, oznaczone m etodą hom ogenizacji, w yn oszą  do 140°C 
(Jermakow, Roedder v id e  G ałkiewicz 1961, oraz K arw owski i in. 1979), 
jak w  w ielu  złożach tego  typu na św iecie . Argum ent to niepodw ażalny,  
istotny i w ystarczający dla w iarygodności tezy  o genezie  hydroterm alnej.

2) Interwał okruszcowanla dew on —  jura (być m oże po trzeciorzęd), 
przy stałym  zasadniczo składzie paragenetycznym  m inerałów  kruszco
w y c h  i pierw iastków  tow arzyszących , jak też odpowiednim  stosunku izo 
topów  ołowiu w  galenie, w skazuje na ep igenezę  i kszta łtow anie się  m ine
ralizacji po triasie; o tym  też dow odnie  świadczy:

3) Związek okruszcowania ze strefami tektonicznym i o przebiegu zbli
żonym  do rów noleżn ikow ego, tnącym i jurę; a nadto:

4) Różnorodność kształtów  ciał bądź stref rudnych przy lokalnej wah-  
l iw ośc i stosunków  paragenetycznych i n ieciągłości mineralizacji w  prze
strzeni, przy w ypełn ien iach  pustek i zastąpieniach m etasom atycznych;  
jak i to, że istnieje wyraźna niekonkordantność zjawiska mineralizacji 
i dolom ityzacji w zględem  ła w ico w eg o  system u pierw otnego.

5) A ureole  geochem iczne w ok ół ciał rudnych, podporządkowane na
ruszeniom tektonicznym , zam ykające izo low ane ośrodki m ineralizacji, 
dow odzą n ieciągłości zjawiska nie podlegającego uwarunkowaniom  fa- 
cjalnym; i do tego warto uwzględnić:

6*
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6 ) Dom inację facji kruszcofobnej (wapienie —  dolom ity —  m argle —  
oolity  —  utw ory dotlenione przy braku śladów  w ęgla  organicznego), 
która zdaje się  przeczyć sedym entacji siarczków, jak i:

7) Brak oznak jakiejkolw iek  zależności od zm ieniających się  w  okre
sie  dew on —  jura warunków  klim atycznych.

Reasumując, w iększość  faktów  przem awia za epigenezą (Gałkiewicz
1967, 1977d, H arańczyk i G ałkiewicz 1970 i in.); ty le  że brak rozstrzyga
jących  danych w kw estii  źródła metali i siarki. O biektyw nie  biorąc, 
źródło m ogło  być zarów no endo- jak egzogeniczne.

Roztwory ortohydroterm alne w iązać należy  z magmą zasadowo-alka-  
liczną, której przejaw y w  formie iniekcji m iały  m iejsce  opodal w  trzecio 
rzędzie (w paleogen ie  w  Karpatach —  H arańczyk 1965, bądź w  neogen ie  
w  O polskiem  —  G ałkiewicz 1971). Magma ta w  głębokich ogniskach m ogła  
zawierać m etale i siarkę, z tym  że nie w yk luczone, iż część siarki mogła  
być po drodze przejęta z ewaporatów.

Co do charakteru roztw orów  to, biorąc pod uw agę  drobnoziarnistość  
utw orów  kruszcow ych, zbliźniaczenia, izomorfizm, szk ie le tow ość  i stre- 
fow ość w  budow ie m inerałów, m ożna zakładać, że b y ły  one nie kolo idal
ne, lecz rzeczyw iste. Związki m etali i niem etali b y ły  przypuszczalnie  
kom pleksowe, które pod w p ływ em  oksydacji w  środow isku zasadow ym  
(wapienie i dolom ity) przy spadku tem peratury i ciśnienia strąciły  się  
jako siarczki proste. R oztwory m ogły  się w yd ob yć  z głębi poprzez uskoki 
i s ieć szczelin, gdy te  ostatnie w  początkowej fazie ruchów  b y ły  zrazu 
otwarte.

Przedział czasow y  dla procesu okruszcowania m ożna określić na kilka 
m ilionów  lat, datując go  ogóln ie  na neogen  (Gałkiewicz 1966, 1971). 
W  pliocenie  i czwartorzędzie dokonało się, i nadal zachodzi, utlenien ie  
siarczków  i form ow anie się  bogatych  rud utlenionych, określanych p o 
w szechnie  jako galmany.

A utorzy w yrażają podziękow anie  Doc. drowi A. Radomskiemu i prof. 
drowi inż. Z. W ilkow i, za krytyczne uw agi do artykułu, przeznaczonego  
do druku w  „Roczniku PTG" w  zeszy c ie  ku pam ięci Profesora Stanisława  
Jaskólskiego. A utorzy składają niniejszym  hołd drogiem u N au czycie low i.
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SUMMARY

The Cracovian-Silesian ore region covers about 2000 sq. kilometers; 
It can be subdivided into sev en  industrial districts. Three of them are" 
located within the shallow  depressions of synclinal and/or graben origin  
(Chrzanów, Bytom, Tarnowskie Góry). The remaining four occur in the  
area of Silesia-Cracow m onocline (Olkusz, Zawiercie, Siewierz, M iotek-  
-Kalety, and in recently  d iscovered district of Żarki, Fig. 1). The deposits  
appear to be related to the tectonic zones (faults, joints). The dominating  
strikes of the tectonic lines are W — E to W N W — ESE with the subordinate- 
N — S to NNE— SSW  ones. Distribution of mineralized areas corresponds  
to those directions. Concentrations of metals m ay loca lly  reach several  
to over  ten percents, but m ay also cease  to the background at a short 
distance within the same stratigraphic level. Variability of ore m in e 
ralization is so advanced that the richest concentrations m ay be aban
doned by the drillings network of a spacing of 250— 300 meters. The  
individual ore fields are extrem ely  irregular and numerous barren areas  
can be found within them. Usually, only  40— 60°/o of drillings appear lo 
be positive  w h ile  in the mine w orkings the variability of ore m ineraliza 
tion is even  more advanced. The vertical extend of mineralization is 
similarly variable at the distances from several centim eters up to several  
tens of meters (Bytom and Olkusz districts). The ores are em placed in 
the dolom ites that reveal features pointing to their epigenetic  origin. 
Generally, the dolom ites are fine-crystalline or aphanitic, com pact o r  
microporous, often cavernous and cracked. In the low er parts they  reveal  
high contents of iron (ankerites) and the increased m anganese substitu
tions. The colour of a fresh fracture is grey  but after w eathering it 
changes into the rusty-brown. Despite the presence or absence of ore  
mineralization the w h o le  dolom ite com plex is named "ore-bearing do
lomite". If the two stratigraphic units, i.e. Gogolin and Olkusz beds, are  
distinguishable within the Lower M uschelkalk sequence (Tmi), the ore-  
-bearing dolom ites are distributed predom inantly within the Olkusz beds. 
In som e places how ever, the ore-bearing dolom ites embrace the w h o le
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thickness of Lower M uschelkalk, i.e. about 70 meters. W est- and eastward  
the dolom ites pass into the unchanged lim estones from w hich  they  have  
inheritated the structural and textural features and fossil relics. Sulphide  
mineralization is genera lly  located in the lower part of the ore-bearing  
dolomites (Bytom, Tarnowskie Góry, Chrzanów districts). In the m ono
cline districts the vertical extend of the mineralized zones appear to be 
wider. Shape of the ore bodies is variable and changes from pseudo-  
-layers through veins, collapse structures up to stockw ork-type (Fig. 2). 
In a broader sense, the mineralized zones do not correspond to the stra- 
tigraphic leve ls  (Fig. 3). The term "stratoidal" has been  proposed for 
determining such a distribution of ore bodies of varying thickness and 
shapes, not strictly confined to the stratigraphy (Gładysz, Ś liw iński 1979).

Ores are m ainly of sulphide type and contain sphalerite, galena, py-  
rite, marcasite, wurtzite and brunckite. In Bytom district insignificant  
amounts of sulphosalts (jordanite, gratonite) w ere  identified. M ost  
important trace elem ents are: Cd, Ag, Tl, Ge, As, from those cadmium  
and silver are recovered. In the subsurface zone and in outcrops oxidized  
ores are common. T hose contain carbonates w ith  small amounts of c h lo 
rides and sulphates and com m only high content of iron hydroxides. Such 
-ores are know n as "galmans" (Galmei) and h av e  been mined since cen 
turies, although in less amounts in comparison w ith the sulphide ones.

translated by  W. M ayer


